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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e *

F R A K Y A .

Paryż  29 Stycznia.
Uczyniono .kilkakrotnie spostrzeżenie , iź o- 

pozycya własną swują taktyką coraz bardziej 
swoję pailam eniarną potęgę w izbie osłabia, a 
to je s t  przyczyną, J ia której także je j  moralny 
Mpływ' w krn ju  zm niijszać  się musi. Czyi iż jej 
może niedoslaje wielkiej prawdziwej za sady , że 
dla poniżenia swych przeciwników używa ś rod­
ków , klóremiby się ju z  z samej mądrości par­
lam entarnej brzydzić powinna? Albo czyliż 
cześć jej m ówtów mniema', że antkdotki,  w yna­
lezione listy i inne wymyślone przypowiastki 
p rzek ładać  należy w  czasie obrad nad poważne 
m yśl i ,  ponieważ prędzej podburzają i lal wiej do 
celu doprowadzają? Po wczorajszein posiedze­
niu lakbyr istotnie w ierzyć w y pada ło ; co do 
niespokojności bowiem . w rzaw y ,  w niczem ono 
środow emu nie ustępowało. Główne obrady do­
tyczyły  się a r tykułu  adrcssu ,  wynurzającego 
zdanie izby o panujących w kraju stronnictw ach, 
k tó ry  zarazem nastręczył sposobnosc do pomó­
wienia o przestrzeganej przez gabinet politykj 
W ewnętrznej.  Przeciw  tćj wystąpili Panowie 
Billaul i lsem hcrt ,  Pan Martin du Nord , mini­
s te r  sprawiedliwości i Pan Ducbalel, minister 
spraw  w ew nętrznych ,  bronili swćj sprawy', po­

siłkowani przez pana H ebe r ta , znanego z osta­
tniego processu przed trybunałem parowskim. 
Dwa były punkla oskarżenia : raz przytoczono 
znowu dawne obwini inia względem ogranicze­
nia prassy, a polem miał n .u ć  rzą a  oczywisty 
zamiar zlałszowania insty tu tu  sądu przysięgłych, 
Gdy pan Billaut temat ten miał opracować, 
wiedziano ju ż  naprzód ukry ty  zamiar mov.y: 
w iedziano, źc pan Thiers przez pana Billauta 
do pana Guizola przemówi i przygotowano się 
na usłyszenie osobistości. Ale oskarżenie prze­
ciw yyolności druku w ustach tego męża w znie­
ciło podziwienie u osób, przypominających so­
bie że s,im pan Thiers, w  charakterze ministra 
z dnia 11 Października ,  był sprawcą i gorli­
w ym  obrońcą praw wrześniowych Co się d ru ­
giego oskarżenia dotyczy', nie wiedziano podo­
bnież, jak  pan Tbiers albo pan Billaut, p rzy ja­
ciele poi zadku i spohojności krajowej na us ta ­
wach opartemu postępowaniu rządu sprzeciwiać 
się po trafią ; lisly sędziów przysięgłych i te raz  
ja k  dawniej zostały przez prefektów pod s lu-  
żącemi im prawami wypełnione i zamknięte . 
Inna więc tylko musiała być polityczna zasada 
g a b in e tu ,  o jakiej się izba usłyszeć spodziewa­
ła .  Lecz cóż się stało? W iększą  część posie­
dzenia zapełniły odpowiedzi i w rzask liw e spory, 
powstałe po przytoczeniu znowu przez pana B.i- 
laula gorszącej auekdolki. N a  udowodnienie 
kuszenia się rządu o przekupstw o , przywodzi!
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m ó w c a , list, znaleziony w  sądzie kassacyjnym 
w  Paryżu przez pana lsemberta w aktach pro- 
cessowych z Pau. L F t  teu miał pisać jene- 
ra lny  prokurator trybunału riomskiego do m i­
nistra sprawiedliwości, i oświadcza inu w nim, 
źe, gdyby' obrady w  processie Clermunlskira aż 
do L u te g o ,  g lz ie  nowe listy przysięgłych 
na rok 1842 zamknięte będ ą ,  przewleczono, 
lista ",a, podług zapewnienia prefekta tegoby 
była rodzaju, iżby na potępienie obżałowanych 
liczyć można. Łatwo pojąć, iż historyjka ta 
n a  parlainentarnem zgromadzeniu wielkie z ro ­
biła w rażen ie ;  jeden tylko w ykrzyk oburzenia, 
ła tw owiernych przeciw ministrom, rozważniej- 
szych przeciw opowiadaczowi. dał się słyszeć. 
W ielka liczba deputow anych powstała i miejsca 
sw e opuściła, aby tej ślicznej nie słyszeć bi- 
s toryi.  Fałsz zaś tego oskarżenia już  się z te­
go wypadku okazuje, iż proces, o którym tu 
m ow a, ju ż  w upłynionym ukończono roku. Z a­
dziwiającą je s t  także rze czą ,  że pan lscmbert, 
w ynalazca  tego domniemanego listu, nawet ko­
pii tegoż sobie nie zatrzym ał,  aby się tą przy­
najmniej zasłonić od uczynionego mu przez mi­
nistra sprawiedliwości w  obliczu zgromadzenia' 
za rzu tu ,  i e  jes t  oszczercą. Nie mniejszy spot­
k a ł  go zarzn t  z strony tegoż samego ministra, 
gdy mu odpowiedział, iż jako  urzędnik miał o- 
bowiązek zawiadomić g o ,  jako  ministra o ta ­
kim liście; nadto jako  urzędnikowi, nie służy 
mn prawo używania akt proccssowych, odda­
nych najwyższemu trybunałowi w P a ry ż u ,  do 
udowodnienia oskarżeń o zbrodnię 'stanu.

\Vypadck ten dla tego na wspomnienie za­
s ługuje, ponieważ dostarcza uiateryalów do cha­
rak te rys tyk i ducha , panującego obecnie w opoe 
zycyi parlam entarnej ,  może on zarazem zdoła 
nie jednego zwrócić na przychylniejszy sposób 

/ myślenia ku rządowi, który  inu się poprzedni' 
eu surow ym  i za systematycznym być zdawał.

Dnia  3 0  Stycznia.
Zanim na wczorajszym posiedzeniu izby de­

putowanych do głosowania Dud projektem do 
adresu przystąpiono, zaszło jeszcze przemówie­
nie się względem wspomnianego pizcz pana 
ls :m berl  pisma (jakoby listy przysięgłych po­
dług woli wyższej imały byt ułożone i nastro­
jowe). Minister sprawiedliwości ośw iadczył,  
z .  podwójne deputowanemu temu kłamstwo za- 

ac moi.i.  Najprzód listu takowego w  akiach 
i z y a ssący j n ej nigdy Die było, więc pan lsem - 
b.er innii drogą Wiadomość o nim powziąć mu­
s i a ł ; pow tore ,  seos zapewne b a i jzo  przekrę 
cono ; wyrażono bowiem tam ty lko; #i.r(k 
iS 4 2 g o  będzie miał prawnych i niezawisłych

sędziów przysięg łych , j a k  tego praw o w ym a­
g a .« Na to odrzekł pan Isembert, źe pierwsza 
deklaracya ministra p raw idziw a, i że sam ni­
gdy i nigdzie nie twierdził, żeby list ten w ak­
tach izby kassacyjnej znaleść miał. — Co zaś 
do treści listu' musi przy  swojem wczorajszem 
twierdzeniu obstawać , powtarza uroczyście w 
obliczu izby, źe aui s łowa nie dodał. Ł a tw ą  
dla ministra rzeczą  sprawę tę rozstrzygnąć;  
niechaj tylko rzeczony list izbie przedłoży a 
przekonamy się natychm iast,  na czyjćj stronie 
prawda. Minister w zbraniał się list len z a k o ­
munikować, ponieważ poufne zaw iera  udziele­
n ia ,  których ogłaszać nie wypada, naw et na 
odczytanie ustępu, rzeczy . tćj się dotyczącego, 
(czego izba z naleganiem żądała) minister nie- 
zezwalał. Ta ostatnia okoliczność tw ierdzenia 
p. Isembert moralnego dodała znaczenia; przeto 
opozycya dzisiaj głośno tw ie rd z i ,  że minister 
się fałszu dopuścił, i że obecnie prawic udowo­
dnioną, iż miuisleryum v’p 'vw u  swego w  cciii 
sfałszowania sądu przysięgłych używało.' —  Co 
się tyczy ostatecznego wotum izby, obie s t ro ­
ny udawają, ja k  gdyby zupełnie były zadow o­
lone. Ministcryalncdzienniki cieszą się z w ięk­
szości 240  głosów', gazety opozycyjne cieszą 
się z znacznej mniejszości 150 głosów. Zna­
my podobne bitwy, po których obie s trony Te . 
Deum śpiewają.

A N G L I A .  *

Lomlyń 29 Stycznia.
Z depeszy urzędowejl dowódzcy w ypraw y 

na rzece N iger, kapitana T ro t te r ,  k tó rą  tenże 
(obecnie ju ż  sam przybył do Anglii) dnia 25 
Października ,  iw  dniu śmiercij kapitana liird 
Allen, z Fcrnando-Po do rządu w ydał,  pokazu­
j e  się, że w ypraw a la najokropniejszemu u le ­
gła losow'i. Osada cała składała się z 100 lu- 
dzi;  z pomiędzy tych podczas żeglugi^ pod rze ­
kę 30 zachorow ało ,  po większej części na fe­
brę afrykańską; choroby wkrótce la,, się zagę­
ściły, iż z liczby w szy s tk ich  osób tylko 4  po­
zostało zdrowych. J e d e r  majtek dostawszy po- 
mięszanie zmysłów, wskoczył w wodę i uto­
nął. Ponieważ oficerów <n, osada i maszyniści 
wszyscy chorobą byli złożeni, dr. Mac William 
i dr. Vogcl ujrzeli się w Konieczności podjęcia 
się uiczwrykłego obowiązku kierowania praro- 
statkicni w porcie. Dr. Mac William posiadał 
jeszcze jakąkolw iek wńadomość kierowania ma- 
cliiuą, ale dr. Vogel \vcale się na lem nic znał,  
minio to wdrożył się w  tę nową i uciążliwą 
służbę, przeczytawszy na prędcc kilka stronnic 
dzieła Tredgolda o machiuach parowych. Spoi-
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kaw szy  szczęśeiem kapilacaB ecrott  wEboe, po­
wrócił  z nim z tej nieseczęśliwej w yprawy. 
Gdyby okręla na mjeliznie były osiadły, stałyby 
się niezawodnie igraszkę; bałwanów i cała osada 
co do jednego byłaby utonęła. W  tćj ostatecz­
ności usiłowania i przytomności rm ys łu  wspo­
mnianych mężów ocaliły ja  od zguby. Kapitan 
T ro l le r  życzy sobie w ypraw ę lę w  Maju r .  b. 
pow tórzyć ,  sądząc, że na Nigrze wówczas le ­
psze będzie pow ietrze; rozumiemy jeduak , że 
admiralieya do tego się nie przychyli, ponitw aź 
pierwsze doświadczeń e lak niepomyślnie się 
powiodło.

Poseł rzeczypospoiiiej W enezueli o trzym ał 
ro z k a z ,  aby protestował w  Londynie przeciw  
obsadzeniu przez Anglików ujścia rz. Ownoco.

C a rre ra ,  w pół indyjski a w pół mulacki de­
spota centralnej Amery ki,  r o z w ią z a ł a  iło prawo­
dawcze w Goalomala , dla zwołania ja k  mówił 
kongresu któryby ułożył nową konstytucyę. Ale 
gdy nadszedł dzień zelirania się, przybyło tyl­
ko dwóch deputowanych.

B R Ą Z Y  L  I A .

Rio Janeiro 21 Listopada.
Dziś nakoniec po 6-niiesięcznycb posiedze­

niach, izby nasze zostały zamknięte preez cesa­
rza  następującą mową tronową:

Dostojni (1) i arcy  szanowni reprezentanci 
narodu ! Zamykając tnrąźniejsze prawodaw cze 
zgromadzenie, wielką je s t  pociechą dla mnie, 
podziękować panom za ważne nsługi jakieśoie 
wyświadczyli krajowi. Spowodowany w zglę­
dami powszechnćj pomyślności, do przedłużenia 
więcej o i i  raz  waszych prac teraźniejszych, 
znajdowałem w rs  w ytrw ałych  w spraw ow aniu  
obowiązków które wam naró j  powierzył.  W a ­
szemu palryotyczneiuu w ytrw aniu  winną je s t  
Brazylia ważne u epszeuia wljswoicli prawach 
karnych i administracyjnych, lemu patryo ty-  
zmowi i w y trw an iu  wfuiii jesteśmy potrzebne 
środki które rząd moj postawiły w  możności 
prowadzenia dalej regularnego postępu adrnini- 

■ stracyi, i postępowauią bez przeszkody w  usi­
łowaniach ukończenia szkodhwegu pov s tan ia ,  
które jeszcze niszczyło prowincyę San Pedro de 
Rio grandę de Sul. Czas j u ż  wypocząc! W  
Waszych rodzinnych stronach będziecie dalej 
Wyświadczać przj sługi waszej ojczyźnie, jeśli 

J ak się spodziewam starać s>ę będziecie ożywiać 
w umysłach moich kochaDych poddanych ducha 
porządku, k tórym , jesteście przejęci i od klóre-

t ł )  A a ą u s t o s  t ł t u l  jaki niptlzle reprezentantom! 
* “ i nawet aentaoraiu nie liywa dawauy.

go tak bardzo zależy szczęście kraju. Posie- 
azcuia są zamknięte.

R ozm aitości.

O STANIE PAŃSTW A TURECKIEGO, 

( p r z e z  P. BI anqu i.)
Znany sław ny ekonomista polityczny, pan 

Blanqui starszy , o trzym ał w  przeszłej '  jes ien i 
polecenie od rządu] francuzkiego, aby zbadał 
doklad; ie społeczeńskie położenie chrześcian w  
Turcyi europejskiej.  Zamiarem gabinetu f ran­
cuzkiego było to przekonanie się jak. dalece 
wdanie się Francyi zdołałoby ulżyć losowi chrze­
ścian w Turcyi.  Z raportu pana Blauqui obej­
mującego 90  arkuszy in folio, ućziclemy tu n ie ­
jak ie  u łam ki,  któs’e niewątpliwie zajmującemi 
będą dla iiaszych czytelników.

»Nie ms w  dzisiejszych czasach kra ju ,  tak  
zaczyna pan Blanąui,  któryby więcej był go ­
dnym u w a g i ,  j a k  T u rc y i  europejska. Polityk, 
filozof, ekonomista, mogą się tam daleko więcej 
liauczyćj niż poeci k tórzy  od niezmiernie da* 
wńych czasów ndają się tam szukać wspomnień 
i wrażeń (przymówka do pana Lamartinej.  T en  
piękny i zarazem tak smutny k r a j , je s t  może 
j e d y n y m , który dziś ludzi najgorliwiej rozm y­
ś la jących ,  namiętnie zajmuje. Jego  los był 
blizkim zakłócenia pokoju Europy. Każdy to  
czuje, że tcu kraj zaw iera  w  sobie nasiona ta­
jemniczej i płodnej w  fakta przyszłości, w k tó­
rej nie on sarn tylko mieć będzie udział. W  
oczach polityki, w aga k tórą  on może położyć 
na sz a lę ,  j e s t  tak znakomitą, że przez to ró­
wnowaga świata może być zerwaną; pod wzglę­
dem religijnym kraj teo jest może je sz c z e ,w a ­
żniejszym, a imie jego stolicy w yraźnie  v 'ska- 
zuje  usługi jakie ten kraj w yśw iadczył chrze- 
ściauslwu, i j ikich może jeszcze można się po 
nim spodziewać. W szystk ie  oczy z  sympatyą 
i wytężeniem są ku niemu zwrócone. Chętnie 
pragnionoby rozw iązać wzniosłe zagadn.enia 
jak ie  on przedstawia troskliwość, publicznej; bo 
barbarzyństwo w jakiem on zo s ta je ,  zdaje się 
chcieć stawić czoło cywilizacji.

Nie należy lednak dziwić s i ę ,  że  pomimo 
interesu jak i  obudzą ,  T u r c ja  tak. mało jest 
znaną.  Niedawno dopiero można ją  bezpieczuie 
przebywać, i te raz  jeszcze i  to długo w jed n e m  
miejscu za|rzy.mp s ię ,  ściąga na siebie podej­
rzenie. Sułtan niezawsze je s t  panem w  swoim 
kraju  i najśmielsi podróŻDi przebiegli t j lk o  po­
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lotem Tnrcyę. Najlepsze austryackie l francuz- 
kie mappy są pełue błędów nie do uwierzenia, 
i raczej oblekać mogą podróżnego niż poprowa­
dzić go dobrą drogą. Nie jedna rzeka przed­
stawioną tam jest ja k  miasto, nie jedna wiuska 
podaną za górę. Przytozcone są setne wioski 
k tórych  wcale nie m a ,  a zato zapomniane ty ­
siączne istniejące prawdziwie. W  starej Me- 
zy i i T rary i  znajdują się doliny mniej znane 
niż niektóre części Ameryk! na zachód Alleg- 
hanys. W  głębi niektórych z tych dolin, które 
na kartach zostawione są jako próżne miejsca, 
znalazłem chrześciańskie pokolenia pełne siły i 
zadziwiającej pojęlności, przy nadzwyczajuej 
prostocie obyczajów. PotrzeDa tam odkryć z u ­
pełnie nowy świat albo raczej s tary świat od­
kopać ;  s ta re  chrześciaństwo w yrasta  tam ja k  
bujna wegetacya na żyznym gruncie. Można- 
by mniemać że te pokolenia przez długie wieki 
k ry ły  chrzeseiaństwo przed niepoświęconym 
w zrokiem , i teraz pojęły że przyszła chwila w 
której mogą ukazać wdzięcznej Europie to chlu­
bne  i zaszczytne dziedzictwo. Tak jest,  to co 
w  teraźniejszej Turcyi najbardziej zadziwia, 
j e s t  widok tegtf dzielnego życia chrześeian o- 
bok fizycznego i moralnego wynaturzenia poko­
le ń  muzułmańskich. Podróżny zadziwiony tą 
sp rzecznością ,  nie może wstrzym ać się. od po- 
dziwiauia nieporównanej wspaniałości ziemi tu ­
reck ie j ,  i je j  zadziwiającej płodności. Zaledwie 
przeszedł Sawę która dzieli W ę g ry  od prowin- 
cyi serbsk ich , spoiyka najrozmaitsze niespo­
dzianki.  Wielki ocean nie stanowi lak dosko­
nałego przedziału między barbarzyństwem i cy- 
wilizacyą, ja k  ta rzeka.  Na lewym je j brzegu 
wszystko  je s t  ożyw ione , zaludnione, uprawne, 
na  prawym wszystko dzikie, osamiałe, prawie 
bcziudne. Wspaniała cytadclla xJęcin Eugeni­
usza upada w rękach T urków . W szędzie gdzie 
się krzyż w znosi ,  murują się nowe budynLi, 
zakw ita ją  pola i ogrody, wszędzie gdzie bły­
skają minarety , ziemia pokrywa się zwpfizfeami. 
Belgrad je s t  pewnym rodzajem przeczucia sma­
ku całej Turcyi.  Zdaje się że polityka połą­
czyła tu chrześcian i l inków , aby ićm jaśniej 
okazać niepodobieństwo istnienia ich obok sie­
bie, albo raczej niewątpliwe blizkie zwycięzlwo 
ludności cltrześciańskiej.  Serbri je s t  jedyneui 
miejscem, w którem jeszcze może istnieć połą­
czenie tych dwóch ludności,  po tylu uciskach z 
jednej a cierpieniach z  drugiej strony. Tam te 
dwa narody postawione obok siebie, nie z a i  
połączone z sobą, pod zarządem w pól cbrze- 
Śtiańskitn, a w pół tureckim, próbują nowego 
spoleezuego istnienia, które k.edyś służyć będzie

reszcie państwa za przykład, a przynajmniej za 
przejście do lepszego rządu.

Serbia naturalnie najprzód przedstawiła się 
moim uw agom , kiedym się puścił w  podróż po 
Turcyi.  Ta prowineya która w połowie po­
dzieloną została przez trak ta t  w  Buchareście 
(IB Maja 1812) i w Akertnaaie (25 września 
1820) tw orzy  szaniec do obrony, a jeszcze k o ­
rzystniejszy doaiakowauia państwa, z którem je s l  
tylko połączoną słabym węzłem wątpliwej w ładzy 
lennej. S ławny Czerni Georg położył w początku 
bieżącego s tulecia, kamień węgielny swobód, 
która po jego Śmierci utwierdzoną została przez 
xięcia Miłosza, który  mimo wszelkich przysług 
jak ie  wyświadczył ojczyźnie, został z niej w y ­
gnany . Miałem sposobność widzieć tego zna 
komitego męża w W iedn iu ;  chociaż pod w zglę­
dem naukowym zupełnie nie uksztalcony, znaj 
óuje on w swoim rozumie i stałości charakteru 
największe środki. Niewąlpliwćm je s t  że już  
w tenczas kiedy mn nadano w Konstantynopolu 
dziedziczną godność xięeia i przywileje rów ne 
prawie ukoronowanym głowom, bv. on czemś. 
więcej ja k  prostym lennikiem. Będąc chrze­
śc ijan inem , penował on nad ludkością cbrze- 
ściańską. Je s t  to pierwszy podobny przykład, 
w Turcy i,  gdzie aż do owej chwili muzułmanie 
nicprzcslawali u żyw ać  prawa zwycięzców nad 
rajacltami wszystkich klass. Później Turcy  uj­
rzeli wymykającą się im Grecyą, podobnie ja k  
Multany i W ołoszczyzna wydarły  się ich ojcom 
i nie można poświęcić duśc uwagi zaczynającej 
się w tym czasie epoce,  która się rozw ija  dla 
społecznego połoźeuia w Turcyi.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
PRZYJKCH.tl.I UO KIUKOWA
Od dnia 11 r/u  Unia 1 2  Lutego- 

Czaplicka Pelagia.,  Królikowski Filp ,  Kiiiizcl Fry^ 
rleryk. Łubieński K azim irz  lir., z P o lsk i ;  — Jo rdan  
W incenty  <,!>., z Gslicyi.

W yjechali z Krakowa.
Oraczewski E dw ard  oh.,  Uzywsku E lżbie ta  olt , lłlil- 

kowska Tekla ol>., Krasiński dsilam lir,, Zulasowaki 
Maxyin, do Polski;  — IHutzenliccIier Biscliop L udw ik ,  
du l*rua«j — Popiel Hipolit  uli., du (inlieyl

Doniesienie Urzędowe.
Prawnie  zajęto dwto krowy  będą  dnia 15 

b. in. i r, o godmie  11 » rana na t a r g i w i c y  
bydlnej  na w eso ły  ptzy  Krako wie  «x.yatujący  
p n e *  pub l i czną l icytacyą sprzedane.

K r a k ó w  d.  5 L u t e g o  I840 r _
___________  D ziurknwski  Kom. S ą d .
S P f t ó S l O W  ilNlE. W  gazecie oboluej na h a r ­

cie 2  przedzia łce pierwszej w wirrazn i ł  i 12 od|[ó- 
. rv znii.iiiNtr ze  takich  a rtystów  powiuno bydź; ze  ta- 
iin a rtysto m .

!


